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Raport kolegium  ekonomicznego 
pruskiego.

Koleg ium p rz ed k ł a da  p an u  min i s t r o wi - z dan i e  s p r a ­
wy, obe jmu jące  p r z ec i ąg  dwóch  l a t  up łynśonych ,  aby  
t em  wyb i tni e j  okaz ać ,  i le c i ę g ł em  j e go  d r ż e n i e m  
by ło  we w sz y s t k i c h  d z i a ł a n i a c h  sw o ic h  zbl i żyć  s i ę  
d o  celu,  dla k tó r ego  za l oż on em  z o s t a ło .  J eże l i  p r a ce  
t e  n ie  były bez  ko rzy śc i ,  to bez  Zap rze cze n i a  w d z i ę ­
cz n o ść  za  to p r zed ew szy s t k i e ro  na l eży  s i e  ho j noś c i  
m o n a r c h y ,  s i l nemu  sp ó ł d z i a ł a n i u  p a n a ,  r o z p o w s z e c h ­
n i a j ąc em u  s i ę  duch ow i  s t o w a r z y s z e ń  i z  ka żdym 
dn i em w zr a s t a j ą ce j  ufności  pub l i c zne j  : gd yż  to w s z y ­
s t ko  sp r a w i ć  mogło ,  ż e  ko l eg iu m r a d ą  i c zyne m,  
s t a n ę ł o  n a  w la ś c i wem  s t a n o w i s k u  wzg l ędem p r a k t y ­
cz n e j  i po s t ępowe j  pub l i c znośc i  r o lniczej .

L i c z b a  zg r o m a d z e ń  ro ln i cz ych  w up łyn i ony ch  
dw óch  l a t a ch ,  do 2 3  pod n io s ł a  s i ę :  z  t ych  z n a j ­
du j e  s i e  w P ru s i e ch  5 ,  w P o m e r a n i i  5 ,  w B r a n d e -  
b u r g u  16,  w S z l ą ś k u  6,  w S a x o n i i  6 ,  w West fa l i i  3 ,  
w p ro w in cy ac h  na d re ń s k i c h  2 ,  w P o zn ań sk i e r a  z g r o ­
m a d z e n i a  r o ln i cze  dop ie ro  s ą  w p ro j ekc i e .

Sz cz eg ó ło w e  s t o w a r z y s z e n i a  po j edyncz ych  o k r ę ­
gów B ra n d e b u rg a  sk o n c e n t r o w a ły  s i ę  w r.  b. (1844)  

w s t o w a r z y s z e n i e  p r o w i n c j o n a l n e  t a k  j a k  w roku  

p r z e s z ł y m  mia ło  to mie j sce  w S z l ą s k u .

P o s i a d a c z e  g ru n t ów  w ło śc i a ń sk i c h  i m ie j sk i ch  w 
o k r ę g u  l i busk im poł ączy l i  s i ę  w j e d n o  w ie lki e  zg ro  

m a d / e n i e ,  ma j ą ce  7 oddz i a łów .
M o ż n a  s i ę  spodz i ewa ć ,  że  z g ro m a d z e n i a  wło-

*) W y ję t o  a  12 tomu Roc zn i kó w go spoda r s twa  

k r a j o w e g o .  W a rs z a w o ,  ?8 ' t 8 .  Pismo to z a s ługu j e ,  
aby było w r ęku  k a ż d e g o  św ia t ł ego  z iemianina.

ś c i a u sk i e ,  podo bn i e  j a k  w są s i e d n i m  Me k l em bu rgu ,  
bę d ą  mi a ły  wp ływ k o rz y s tn y  jeś l i  p r z y  ich o r g a n i ­
z a c j i  i s k i e r o w a n iu ,  z a c h o w a  s i ę  n a l e ży ty  w zg l ąd  
n a  ro zm a i t e  s t o su n k i ,  s t opn i e  i po t r zeby  tej k l a s y  
ro ln ików.

N a d a l  r ó w n ie  j a k  obecni e  ko l eg ium szczegó l n i e j  
z w r a c a  u w a g ę  i d z i a ł a ć  będzie  n a  z g r o m a d z e n i a  
r o ln i cze ,  i zby  c o ra z  d ok ł ad n i e j  i w y ra źn i e j  po jm o ­
w a ły  sw o je  cele  i c h w y ta ły  ś r od k i ,  k tó r emiby  by ły  
w s t a n i e  sw em u  k s z t a ł c e n i a  p o w o ła n iu  c o ra z  d ok ł a ­
dn i e j  odpowiedz ieć .

W tymto  celu s t a r a l i ś m y  s i ę  o  zb l i żen i e  t o w a ­
r z y s tw ,  k tó r e  m a j ą  n a  celu s z cz eg ó ł y  g o s p o d a r s t w a  
k r a j o w e g o ,  z t e m i ,  k tó r e  c a ł y  ogół  o b e j m u j ą ; w s z a k ­
że  to  z  t o w a r z y s t w e m  o g r o d n i c z e m  p r u ­
s k i  e m  d o ty c h c z a s  na m s i ę  nie uda ło .  N ie  ma  o n o  
z a m i a r u  tw o rz y ć  p o d rz ęd ny ch  t o w a rz y s tw  albo p r z y ­

b i e r ać  j u ż  i s t n i e j ące .  J e s t  p r z ec i eż  n a d z i e j a ,  ż e  
p r z e z  r o z s z e r z e n i e  swo je j  c zynnośc i ,  zbl i ży  s i ę  s a m o  
do z a m i e r z o n e g o  p r z e z  n a s  celu.

S p o d z i e w a m y  s i ę  l ep s z eg o  s k u t k u  zab i egów n a ­
s z y c h  wzg lądem t o w a rz y s tw  h ip o l o g i c z n y c h ;  i w t ym 
ce lu  nie opuśc i l i śmy  żad ne j  spo so b no śc i  o k a z a n i a ,  
j a k i e  ko rzyśc i  n a s t ą p i ą  z  b l i ż s zego  zw ią zk u  t ych  
t ow ar zy s tw  z t o w ar zy s tw em  ro ln iczem,  mianowic i e ,  

że  p r zez  to zbl i ż en i e  da ł yby  s i ę  po j ednać  r ó ż n i ą c e  
s i e  a  c zę s to k ro ć  s p r z e c z n e  wy o br aż en i a  co do z a ­

s a d ,  po t r zeb  i ko rz y ś c i  chowu  koni .

Ws tąp i l i  do kol eg ium j a k o  c z ł o n k o w i e :  m a j o r  
von Arn im  N e n e n su n d ,  t a j n y  r a d z c a  ob e r r e ge ncy i  
L e t t e ,  t a j n y  r a d c a  sk a r bu  P a b s t ,  n a t o m i a s t  pon io­
s ł o  kol eg ium dotk l iwą  s t r a t ę  p r z e z  śm ie r ć  von  
Bredów Od końca  r .  184 3  ko l eg ium odby ło  21 p o ­

s i edz eń  g łó wnych ,  op rócz  t ego  m i a ły  miejsce  p o -
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s iedzen ia  k o m is j i  ustanowionej dla u s ta len ia  spo ­
sobu szacow ania  gospodars tw  i p rojektowanego l a -  
bora to ryum  chemicznego

Oprócz w celach kolegium tegoż cz łonkowie wielo­
kro tn ie  odbywali podróże. J  tak  d y rek to r  w tym roku  
zw iedził  p row incję  sz iąską ,  a tajny rad c a  s tanu  Kette 
m ia ł  u d z ia ł  w poszukiw aniach  co do chowu pijawek, 
k tó re  kolegium zarządz iło ;  r a d c a  ekonomiczny Kop- 
pe  zwiedził  w. x. poznańsk ie ,  Westfalię i p row in­
c j e  n a d re ń sk ie ;  ta jny  ra d c a  sk a rb u  P a b s t  i von 
Treskow  w podróżach  swoich urzędowych i pryw atnych  
nie trac il i  z oczu in te resów  kolegium; osta tn i p rzed ­
s ta w ia ł  je  n a  zg rom adzen iu  rolników niemieckich 
w Altenburgu, obadwa z a ś  na zgrom adzeniu  w Mo­

nachium.
T ajny  rad c a  sk a rb u  von Yiehbahn z e b ra ł  w ia ­

domości tyczące się  Westfalii i górnej Pom eranii .  
N akon iec  je n e ra ln y  se k re ta rz  rozpoznaw ał s to sunk i 
i potrzeby ro ln ic twa w Brandeburgu , Pom eranii  i 

S axon ii
R ezu l ta ta  tych podroży są  złożone w zdan iach  

s p r a w y , k tóre  ko rzystn ie  zos taną  użyte.
W łaściw e dz ia łan ie  kolegium rozw ija ło  się w n a ­

s tępu jących  głównych k ie runkach: Poznanie  materyał-  
nych, umysłowych i moralnych in teresów  gospoda r­
s tw a  krajowego i ro ln ików ; w spie ran ie  technicznych  
u s i łow ań  gospoda rs tw a pod każdym  w zg lę d em ; n a ­
koniec zebran ie  wiadomości o rzeczyw is tych  potrze­
bach kultury  w państw ie i zap ro jek tow anych  najwła­
śc iw szych  pom ocy; pod tym względem bardzo  są  
ważne wyżej wspomnione podróże członków.

Życzenie ,  k tóre  w pierwszym zdan iu  spraw y o- 
śmieliliśmy się  wyrazić  i wymotywować, o konie­
cznej potrzebie i s łu sznośc i  udzie lenia  materyalnej 
pomocy dla ro ln ic tw a ze s tro n y  rządu ,  zos ta ły  w 
zupełnośc i  za spoko jone ,  a  ludność ro ln icza  z  tego 
powodu je s t  prze ję ta  najżywszem  zadowoleniem i 
w dzięcznością .  Skutkiem  przeds taw ien ia  m in is tra ,  
n a j jaśn ie jszy  pan rac zy ł  p rzeznaczyć sum ę potrze­
bną na  w sparc ie  ro ln ic tw a krajowego. Sposoby u- 
życia tej sumy zo s ta ły  przez  p. m in is tra  w skazane  
a  kolegium ekonom iczne wezwało cen tra lne  zg ro m a­
dzenia rolnicze, aby dos ta rczy ły  wiadomości o sz c z e ­
gólnych s to sunkach  między prow incjam i,  o na jw a ż ­
n ie jszych  in te r e s a c h ,  o zachodzących potrzebach,
0 ś rodkach  pomocy i sposobie  użycia tych środków
1 nakon iec  o życzeniach rolników.

W iadomości żądane  po większej części zos ta ły

o trzym ane. N a  ich za sa d z ie  ułożone pro jek ta  kolegium 
przedstaw iło  p. m inistrowi i o trzym ało  na  nie w ła ­
ściwą rezo lu c ję .  Rozdzielone sum y zostaw iono  do 
ro z rzą d zen ia  p row incjom , i j e s t  nadzie ja , że te sumy 
pow iększą s ię  w la tach  następnych.

Takim  sposobem udzielono rolnikom p o m o c y , 
wpraw dzie um iarkowanej,  w szakże  dowodzącej ja sn o ,  
że ro ln ic tw o, ta  g łów na podstaw a bytu pańs tw a, 
zostaje  pod tro sk l iw ą  opieką rządu .

N as tąp i ło  to nie ty lko p rzez  udzielenie bezpo­
średniej pomocy pieniężnej, lecz p rzedew szystk iem  i 
w daleko obszersie jszym  z a k re s ie ,  p rzez  sy s tem a­
tyczne o rg a n iz a c je  i u rzą d zen ia ,  m ające na  celu u- 
powszechnienie racyonalnego  dążen ia  między w szy-  
stkiemi k lasam i rolników za  pośrednic tw em  nauk i ,  
p rzyk ładu  i zachęty .

N iepodobna nam szczegółow o wymienić, co zo­
s ta ło  zdz ia lanem  p rze z  w pływ rzeczonego p o ś re ­
dnictwa.

Gdy jego  k ró lew ska  mość, równocześn ie  z udzie­
leniem kap i ta łu  n a  u lepszenia  ro ln icze ,  polecił wy­
ja śn ić  ś rodk i  po trzebne do za łożen ia  w yższych  
i n s t y t u t ó w  a g r o n o m i c z n y c h ,  n iezw łocznie  
zo s ta ły  o tem zaw iadom ione cen tra lne  zg rom adzen ia  
p ro w in c j i  sa sk ie j  i nadreńsk ie j ,  z wezwaniem o n a ­
d es łan ie  planów i projektów

W ciągu  długiego czasu  między wezwaniem a  
odpowiedzią , kolegium zn a la z ło  niejednokrotnie z rę c z ­
ność  . opinię swoją o n a tu rz e  i o r g a n iz a c j i  podo­
bnych zak ładów  w ykszta łc ić ,  doświadczyć i publi­
cznie wyrazić.

Do szczególnego rozpoznan ia  podaną  nam zo­
s t a ł a  p rzez  p. m in is tra  ro z p ra w a  naszego  członka , 
ta jnego  radcy skarbu  P ab s ta  o potrzebie in s ty tu tów  
agronom icznych  w Prus iech .

Złożyliśmy żą d a n ą  od nas  opinię , jak im  s p o s o ­
bem należałoby  przyprow adzić  do sku tku  potwierdzone 
p rze z  n. p an a  pro jek ta  i przed łożyliśm y uwagi nad 
za łożeniem  rządow ych i p ryw atnych  s z k ó ł e k  
r o l n i c z y c h .

R ezu lta ta  objawionych zdań i rozpraw  znajdują 
s ię  w rozpo rządzen ia  wstępnem, do za łożen ia  wyż­
szego insty tu tu  agronom icznego na S z ląsku

W Saxonii przedm iot ten z ra zu  żywe obudził 
zajęcie, lecz pomimo w sparc ia  rządu ,  nie rozwinięto 
go jeszcze należycie. W p ro w in c j i  nadreńsk ie j  z n a ­
cznie się  zbliżono do celi% W Poznańskiem  zasz czy ­
tn ie  znany  ja k o  św ia t ły  i szczęśliwy gospodarz ,
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j e n e r a ł  C hłapow ski,  p rzedstaw ił plan do za łożen ia  
przygotow awczego ins ty tu tu  ag ronom icznego , który 
w ra z  z projektowanym na S z lą sku  wyzszym insty­
tutem, odpowie potrzebom tam tych prowincyi.

Prócz tego is tn iejące p ryw atne  roln icze za k ła d y ,  
były  pod troskliwy opieką p. m in is tra  i kolegium 
n ie ra z  miało zręczność w prow adzać w nich u le p sz e ­
n ia ,  równie ja k  rozdzie lać  m aterya lne  w sparcie.

Co się  tyczy szkó łek  ro ln ic zy ch ,  wezwaliśmy 
w szys tk ie  cen tra lne  zg rom adzenia  ro ln icze, aby nam 
przeds taw iły  swoje życzenia ,  propozycye i plany, 
szczegółowo i w ja k  na jp rędszym  c z a s ie ;  tym cza­
sem  zaś ,  p rzedstaw ione zos ta ły  p. m inistrowi n a ­
s z e  uwagi, jak im  sposobem szk ó łk i  roln icze p rzy ­
czynić s ię  mogą do u k sz ta lcen ia  w iejskich gospo ­
d arzy ,  p rzez  jednego z członków, radcę  ekonomi­
cznego Koppe, k tórego  pismo ogłoszone zos ta ło  przez 
n a sz e  Roczniki. N astępn ie  au to r  rozwinę! i udosko­
n a l i ł  swój p ro jek t ,  u rzą d za jąc  podobne zak łady  w
P ru s iech  zachodnich.

We w szystk ich  prowincyach pomysł za łożen ia  
szkółek  ro lniczych zna laz ł  na jżyw szy  odgłos. W P r u ­
sa ch  ju ż  nad tem pracowano. W Brandeburgu , pod 
op iekę kolegium, za łożono dla niższej L uzacy i szkó łkę  
w Głichowie. W Pomeranii pow sta ły  dwie szkółk i.  
W Saxon ii  nauczyciel Huke za ło ży ł  jednę  w erfurt-  
skim  o k r ę g u ;  w dobrach Reifenstein zak ład  p ryw a­
tny ożywiono rzędowem w sparc iem ; m ag is tra t  m ia ­
s t a  M iiblhausen trudn i s ię  wypracowaniem p lanu , 
Westfalia i prowincye nad reńsk ie  nie pozostały  za 
innemi. Z początkiem tego r o k u ,  proboszcz Nohł 
w R iesenrodt w ok ręgu  A ltenn, za łoży ł szkółkę r o l ­
n iczą  a is tn ie jąca  w S iegena  sz k o ła  rzem ieś ln icza 
c iąg le  się utrzymuje. D la prowincyi nadreńsk ie j 
p an  v. Fellenberg , k tóry s ię  niedawno do S zw ajcary i  
p rzen ió s ł ,  i proboszcz Deutsch, u łoży ł plan szkółki 
rolniczej,  która m ia ła  być za łożona  w M erchingen, 
w okręgu  M e rz ig :  plan teu pomimo przypadkowej 
zwłoki ' ma być do sku tku  doprowadzony. W Poznań- 
skiem miano zam iar  za łożyć szkó łkę  ro ln iczą,  w 
które jby  się  ksz ta łc ili  n iżsi oficyaliści. i spodz iew a­
my s ię  o trzym ać projekta w tym przedmiocie.

P ra g n ą c  upowszechnienia rolniczej oświaty, ko­
legium z” przyjemnością w idziało założony przez 
zg rom adzenie  sz ląsk ich  u rzędn ików , i n s t y t u t  
e x a m i  n a c y j n y  dla poczynających gospodarzy, 
k tórego  o rgan izacya  zos ta ła  og łoszona  dla zachęty 
i p rze k o n an ia  o pożyteczności podobnego zakładu.

P rzedstaw iliśm y  wielokrotnie potrzebę rolniczego 
uksz ta lcen ia  nauczycieli wiejskich. Ł askaw em u w sta ­
wieniu się  p ana  winni je s te śm y ,  że m in is te r  o~ 
świecenia wziął na  uwagę ten ważny przedmiot i 
p rze k o n a ł  się, że daleko je s t  pożyteczniej u rządz ić  
s e m i n a r y a  n a u c z y c i e l i  w i e j  s k i c h  n a  wsi 

niż w miastach.
Wespół ze szkółkam i wiejskiemi, na zasadzie  

zebranych  przez nas  w iadom ośc i , rozw ija ły  się  
w z o r o w e  g o s p o d a r s t w a  w ł o ś c i a ń s k i e .
W prowincyach zachodnich najmocniej da ła  s ię  u- 
czuć potrzeba,  najwięcej okazano gorliw ości p rzy  
u rz ą d z a n iu  podobnych gospodarstw . J  pod tym 
względem s ta ra liśm y  się  dopomagać nie tylko przez  
zachętę i w sparcie,  lecz zarówno i więcej może, 
p rzez  rady ,  k ie runek i ostrzeżenie .  N asze  w łasne  
zdanie o u rządzan iu  wzorowych gospodarstw  wło­
śc iańsk ich ,  przymiotów wymaganych od gospodarzy  
i na tu rze  pos iad łośc i ,  o usposobieniu agronomów  
mających je  kontrolować, o system ie i dążeniu  go­
sp o d a rs tw a ,  o sposobie udzie lan ia  w sparc ia  i t. d. 
mieliśmy zręczność rozw inąć w złożonym p an u  
raporc ie .  Wymieuiliśmy tam szkody  z reform n a ­
g łych  i zap row adzanych  bez względu n a  miejscowe 
s tosunki. Porównywaliśmy między sobą pojedyncze 
wzorow e gospoda rs tw a  n a  g ru n tac h  w łośc iańsk ich ,  
i to doprowadziło  nas  do przekonan ia ,  że żadnem u 
system atow i gospodarow ania ,  bezwarunkowego pierw ­
sz eń s tw a  dać nie można.

Z re sz tą  p rzy  każdej sposobności s ta ra liśm y  się  
przypomnieć ro ln ik o m , że bezpośrednie wdanie s ię  
r zą d u  pozostan ie  bez sku tku ,  dopóki sami n ie  w ez ­
mą się  czynnie do zaprow adzenia  ulepszeń.

Rzeczywisty s tan  wzorowych gospodars tw  wło­
śc iańsk ich  , zostających pod za rządem  rolniczego 
zgrom adzenia  w okręgu  M a ry e n w e rd e r , daje się  
widzieć z urzędowego przeglądu, Obecnie is tn ieje  
14 takich  gospodars tw ,  około 30  je s t  w pro jekc ie :  
lecz z owych 14, tylko 3 jako  rzeczyw iście u r z ą ­
d z o n e ,  uw ażać na leży ; 15ste  czyli właściwie 4te, 
j e s t  w okręgu  gdańsk im , którego byt w p rzysz ło śc i  
j e s t  wątpliwy, z powodu s łabego zdrowia gospoda­
r z a  E ng le r ’a. W Litwie pruskiej oddaw na pro jek­
towane założenie  wzorowych gospodars tw  w ło śc iań ­
skich  we w szystk ich  okręgach , rozpoczęto  za  po ­
mocą ndzielonego od rządu  w s p a r c i a ,  z wiosną 

tego roku.
Sum a p rzeznaczona dla o k ręg u  bydgoskiego zo-



s t a n i e  uży t ą  n a  u r z ą d z e n i e  podobnych  g o s p o d a r s t w ,  
p r z y cz em  z a sz c z y t n i e  z na ny  ag ro no m S z w a rc  z  J o r ­
d a n o w a ,  p r z y r z e k ł  s w o j ą  po m jc .  W P o zn ań sk i em  
p r o j e k tu j ą  p r z y  pomocy r zędowe j ,  w k a ż d y m  z  2 7  
o k rę g ó w ,  n r z ąd z i ć  wiele wzo ro wyc h  g o s p o d a r s t w ; 
ko l e g iu m  j e d n a k ż e  z  tein s i ę  w s t r z ym uj e ,  dopók i  nie 
z o s t a n ą  z o rg a n i z o w a n e  z g r o m a d z e n i a  r o ln i cze  w c a ­
ł e j  p r o w i n c y i : pon i ew aż  bez n ich  b r a kow a ło by  k i e r u n ­
k u  i kont rol i .

Co do r z ec z yw i s ty ch  ko rz yś c i  j a k i e  w yn ika j ą  z  
z a ł o ż e n i a  g o s p o d a r s t w  w z o r ow y ch ,  w inn i śmy  w y r a ­
z i ć ,  że  te dop i e ro  wtedy uczuć  s i ę  dadz ą ,  g d y  w 
s z k ó ł k a c h  ro ln i c zy ch  w y k s z t a ł c ą  s i ę  t acy ,  k tó r zy  
będ ą  w s t a n i e  z a p r o w a d z i ć  p r z e p i s a n e  u lepszen i a .

P r ze ch o dz im y  t e r a z  do t r z e c i e go  i n t e l ek tu a lne go  
ś r o d k a  pos t ępu  w go s p o d a r s tw ie ,  a  w s z cze gó ln oś c i  
do z a c h ę c e n i a .  Tu t a j  n a l e ż ą  wy s t a w y ,  p r em ia ,  
d o s t a r c z a n i e  j e s z c z e  n i e uż y w a ny ch  u d o s k o n a l o n y c h  
n a r z ę d z i  i t. d.

I  w t ym p rzedmioc i e  dozw o lo no  nam było ,  co do 
z a s a d  p r z y j ę t y c h , z ł o żyć  p a n u  /wymotywowaną  o-  
p in i ę .  P r z y  w s p ó łd z i a ł a n i u ,  co do ś r o d k ó w  za ch ę t y ,  
z a w s z e ś m y  miel i  te z a s a d y  n a  oku ,  a  możemy  z 
za do w o le n i em  w yzn ać ,  że  ogólni e  p r z y j ę t y  sp os ó b  
p o s t ę p o w a n i a ,  po w ięk sze j  c zę śc i  j e s t  z  n iemi  zgodny.

Z  t ego  w zg l ęda  od w o łu j em y  s i ę  m iędzy  i nnem i  
do w ys t aw y  z w i e r z ą t  i n a d g ro d  r o z d z i e l on yc h  w o-  
k r ę g u  f r a n k fu r t s k im  ; do n a g ró d  u s t an ow io ny ch  p r z ez  
t r e p to w sk i e  zg ro m a d z e n i e  w łośc i an ,  t y czą cyc h  s i ę  
u r z ą d z e n i a  domów i o g r o d n i c t w a ; do u s t a n o w i e n i a  
n a d g r ó d  p r z e z  zg ro m a d z en i e  r o l n i cze  b a ł t y c k i e ; do 
n a d g r ó d  z a  o d z n a c z a j ą c e  s i ę  n a w o d n ia n i e  ł ąk  w 
S i e g e n ; do p r z e s ł a n i a  r o z m a i t y c h  n a r z ę d z i  r o ln i ­
czych  z g r o m a d z e n i a  t e k l e n b u r s k i e m a ;  do w sp i e r an i a  
u l e p s z e ń  w u rz ą d z e n i u  p łu g a  i sp o s ob i e  o r a n i a  p rzez  
z g r o m a d z e n i e  n a d r e ń s k i e .  S p o d z i e w a m y  s i e ,  że  mo­
ż n a  t u t a j  wymien i ć  wybicie  meda lu  za  z a s ł u g i  r o l ­
n i cze  , gd y  pan  p r z y r z e k ł e ś  p ro j e k t  p o da ny  po p rz eć  
ł a s k a w e m  w s t a w ien i e m s i ę  do w ła dz y  na jwyższe j .

Oprócz  c z y n n e g o  d z i a ł an i a  p r z e z  n au k ę ,  p r z y ­
k ł a d  i z a c h ę t ę ,  ko l eg ium uży ło  s i lnego  ś r o d k a  po ­
mocy  pod wz g l ę dem  umie j ę tnośc i  i p r a k t yk i  r o l n i ­
czej ,  k o r z y s t a j ą c  z w ie lk i e j  l i czby zg ro m ad ze ń  r o l ­
n i c zych ,  d l a  w y k o n a n i a  prób p r a k t y c z n y c h ,  wed ług  
w ie lk i ego  i s y s t e m a t y c z n e g o  p l anu .

Wiadomo  p a n u ,  że o d d a w n a  mie l i śmy  myśl  
z a ł o ż y ć  l a b o r a t o r y u m  c h e m i c z n e ,  że z  t ego
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po w od a  n a z n a c z o n a  by ł a  k o m i s y a ,  i że  n a k o n i e c  
u p r a s z a l i ś m y  o wyz nac zen i e  po t r zebne j  pomocy p i e ­
niężnej .

Gdy pan  uchy l i ł e ś  z rob ione  p r ze d s t aw ien i e ,  l ecz 
z a r a z e m  zw ró c i ł e ś  n a s z ą  uw agę ,  czy nie m oż n a  i n ­
ny m  sp os ob em  o s i ą g n ą ć  z a m i e r z o n e g o  celu,  s t a r a ­
l i śmy s i ę  do t ego  z a s t o so w a ć ,  p r z yg o t ow u j ąc  p r o j e ­
ktu,  j a k  odb yw ać  d o św iad cze n i a ,  z a p e w n ia j ą c  sob ie  
Judzi  u s p o s o b i o ny ch  do w yk on yw an ia  a n a l i z y ;  i we 
w ł a ś c i w y m  cz as i e  p r z e d s t a w im y  p an u  r e z u l t a t  n a ­
s zych  u s i ł o w a ń , w r a z  ze zmodyf ikowanemu p r o ­
j ek t ami .

N ie za l e żn i e  od tego  z a t r u d n i e n i a ,  k o r z y s t a l i ś m y  
z każde j  z r ę cz noś c i  d la  udz i e l en i a  r ady ,  j a k i m  s p o ­
sobem w y k on yw ać  d o ś w i a d c z e n i a  ro ln i cze ,  i o t r z y ­
my wa ć  z t ą d  pewne  r e z u l t a t a .  M ię dz y  i nnemi ,  p r z e ­
s i a l i śm y  ro l n i czemu  z g r o m a d z e n iu  2go  r zędu  w S to lpe ,  
Soh lawe  i R u m m el sb u r gu ,  na  jego żąda n i e ,  s z c z e g ó ­
łową  i n s t r u k c y ę ,  j a k  wy ko ny wa ć  próby z  p a s z ą  f e r ­
m e n t o w a n ą ; z g r o m a d z e n iu  g d a ń s k i e m u ,  j a k  robi ć  
d oś w iad cze n i a  wzg l ędem n a jw ł a ś c i w s z e g o  u ż y t k o w a ­
n i a  z  kartofl i .

Kol eg ium w yc ho dz ą c  z tej z a s a d y ,  że u k s z t a ł ­
c e n i e  m o r a l n e  powinno  iść wesp ó ł  z m a l e ry -  
a i n ą  d z i a ł a ln o ś c i ą ,  pop rzed z i ć  wszelk i e  i nne  u lep­
sz en i a ,  że  na  t ym lyl-to g ru n c i e  r zu c on e  n a s i o n a  
wiedzy ,  po my ś l ny  p lon  wy d ad zą ,  t ak  d la  o sób  po j e­
dy nc z yc h  j a k  d la  ogo lu ,  s t a r a ł o  s i ę  p r z e d e w s z y -  
s t k i em  w p ły ną ć  k o r z y s tn i e  na  m o r a l n o ść  n i ż s ze j  
k l a s y  ro ln ikó w.

W tym celu  z a p r o w a d z o n o  x ^ / e c z k i  ś w ia d ec t w  
d la  c ze l ad z i ,  u p o w s z e c h n io n o  poż y t e c zn e  p i sm a  d l a  
s ł u ż ą c y c h .

K w e s t y a  o w ó d c e ,  w ie lo k ro tn i e  z p o l ecen i a  
p a n a  b y ł a  p r z e z  n a s  r o z b i e r a n a .  P r o j e k t a ,  aby  

zmn ie j s zy ć  użyc i e  wódk i  p r zez  u p o w s z e c h n i e n i e  
p iwa ,  a  z w ła s z c z a  p r z ez  z a p ro w a d z e n i e  p iwa  z k a r ­
tofli ,  nie z da j ą  s i ę  nam z  p rzy toczony !  h pan u  
p o w o d ó w ,  podobnemi  do wyko nan i a .  J e s t e ś m y  p r z e ­
konan i ,  ż e  pod t ym wzg lędem s i ln i e  m ożn a  d z i a ł a ć ,  
ty lko  ze s t r ony  mora lne j .  IV oz now nm e  j e s t  ź ró d ł em  
p i j ań s tw a ,  r ówn ie  j a k  w sz e l k i ch  w y s t ę p k ó w ;  p rzec i ­
wn ie  z am i ł ow an i e  p r a  y nie tylko j e s t  cno t ą ,  lecz 
z a r a z e m  m a t ką  wielu c n ó t ;  z t ą d  wypada ,  że n i e m a  
dz i e l n i e j s zego  ś r o d k a  p r / e r i w  wys t ępkom,  j a k  dobre 
wy cho wan ie ,  z a ch ę t a  i n a s t r e c / a n i e  zy sko we j  p r acy .  
P r a c a  rodzi  dobry byt ,  a  dob ry  byt  p o w ś c i ą g a  c z ę ­
s t o  ode  złego.
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N a  zrobione p rzez nas  przedstawienie ,  ma jące 
tna celu powiększenie p rod ukc j i  i konsumcyi  p i w a ,  
aby zniesiono §,  21 p raw a  z 8 lutego 1819 r . , 
s tanowiący różnicę między rodzinami  niemającemi 
więcej nad 10 osób od lat  14,  i rodzinami  l iczniej-  
8 z e m i ; i aby dozwolono warzyć piwo w domu, bez 
względu na liczbę osób składa jących  rodzinę,  p. 
mini s te r  ska rbu  nie chcia ł  s ię  zgodzić z powodów 
f inansowych.  Pomimo to, ośmielamy się powtórzyć,  
że dla pożądanego upowszechn ien ia  t a k  dobrego 
napoju,  wszelki  podatek j e s t  bardzo uciążliwym.

Zwraca jąc  się do szczegółowych t echnicznych 
przedmiotów go spodars twa  k rajowego,  p rzedewszy- 
stkiem zajęl iśmy się ustanowieniem zasad sp r a w ie ­
dliwego o s z a c o w a n i a  g r u n t ó w ;  lecz nie t a ­
imy przed sobą wielkich t rudności ,  które ten p rzed­
miot  przedstawia ,  równie sam z siebie,  j a k  z p o ­
wodu rozmai tego k ie rowan ia  i rozwinięcia gospo­
dar sk ie j  praktyki .  Nie było naszym celem rozbie rać  
tę kwestyę wyłącznie ze s t anowiska  umiejętności ,  
lecz r aczej  ustanowić zasady ,  k tóreby  się dały z a ­
s tosować  w praktyce.  Radca  ekonomiczny Koppe,  
obznajomiony z tym przedmiotem,  wypracował  w s t ę ­
p ną  rozprawę  i zwróci ł  uwagę  kolegium na  r o z m a ­
i te szczegółowe kwestye.  Kolegium z tego powodu 
ustanowiło k o m is ję ,  r ad ca  zaś  Koppe,  mając na  
celu oznaczenie zasad ogólnych,  któreby się w c a ­
lem pańs twie  dały zas tosować,  z  jednej  s t rony,  za  
pośrednictwem kolegium wyrobił  sobie zebranie 
pewnych wiadomości  z całego k ra ju ,  o dochodzie 
j a k i  rozmai te  ga tunk i  ziemi p r zy n o sz ą ;  z drugiej ,  
pos tanowi ł  zwiedzić na jda l sze  części k ra ju ,  i w ze ­
sz łym roku uskuteczni ł  podróż do prowincyi  za ch o ­
dnich.  Po  zwiedzeniu prowincyi  wschodnich,  które 
ma  nas tąpić  tego lata,  i po zebraniu żądanych przez 
kolegium wiadomości,  r ad ca  Koppe, zajmie się wy 
p racowaniem projektu oszacowania .

Co się tyczy rozmai tych przedmiotów krajowej 
kul tury,  a  najprzód a r c h i t e k t u r y  r o l n i c z e j ,  
zas tosowanie  (Pressziegelbau)  spowodowało rozm a­
i t e  próby. Również P roc l iuowska  metoda była wzięta 
pod uwagę.

Jak im sposobem kolegium przystąpi ło  do upo­
wszechnienia na rzędzi  rolniczych,  wyżej wspomnie­
l iśmy.  Zwróci ło także publ iczną uwagę na narzędzia  
drewshofskie  i tameczny sposób uprawy ziemi.

Często powstawa liśmy przeciw szar l a t anom,  wy­
s tępu jącym z nowościami s z t u c z n e m i ; lecz za razem

przyczyni l i śmy się do wyjaśnienia nauk i o nawo­
zach o rgan icznych i n i eo rga n ic zn ych : szczególnie j  
wspomnieć tu wypada dokładniej sze u rządzenie  
o k ó l n i k ó w .

Co się  tyczy sys tematu gospodarowania ,  podziała  
g ran tó w,  plodozmianu,  nie jedna pożyteczna w sk a­
zówka  zna jduje się w udzielonych zgromadzeniom 
rolniczym uwagach,  o zak ład an iu  wzorowych go­
spodars tw  włościańskich

Z powodu szczególnego interesu ,  k tóry zbudzi ło 
gospodarstwo p a s t e w n e  h rabiego von H ar ra ch  w 
Rosnochau n a S z l ą s k u ,  zażądal iśmy urzędowego opisu 
i ten ogłos i l i śmy przez nasze  Roczniki ,  wraz  z obja­
śnieniem naszego  współczłonka kapi t ana von Wulfen.

In te resu jące  doświadczenie o g ł ę b o k o ś c i  z a ­
s i e w u  zos tawił  nam w puściznie niedawno zga s ły  
współczłonek g łówny dyr ek to r  von Bredow.  Urzę-  
downie wezwani  oświadczyl iśmy naBze zdanie o wpły ­
wie sporyszu  (Mut te rkorn)  na zdrowie ludzkie.

Dla ro zs t r zygn ien ia  sporów o p rzyczynach c h o ­
r o b y  n a  k a r t o f l e ,  a  mianowicie t ak nazwanej  
suchej  zgni l izny,  kolegium zażąda ło  zdania n a j zn a ­
komitszych natu ra l is tów i przyczyni ło się do roz ­
sze rzen ia  i kontynuowania  obse rwac j i  Kunowskiego,  
k tóry s c i a r i a  v i t r i p e n n i s  z a  p rzyczynę 
choroby naz nacza .

W obszernej  dziedzinie uprawy rośl in ,  nie tylko 
nam dozwolono za jąć s ię  sz cze gó łami in te resu jącemi ,  
objaśnieniami i doświadczeniami ,  j a k  np.  oznacze ­
niem wartości  nowego rodza ju h u k u r u d z y ,  z e a  
m ais c a ra g u a , lub okrzyczane j  r zepy cukrowej ;  
polecono nam prócz tego rozwiązan ie  kwestyi ,  r ó ­
wnie obchodzących przemysł ,  j a k  su ro w ą  p r o d u k ­
c j ę ,  a za tem nader  ważnych  dla osób  p rywa tnyc h  
i dla całego kraju.  Tutaj  n a l e ż ą :  u p r a w a  l n u ,  
c u k r o w n i c t w o  krajowe,  n a w o d n i a n i e  ł ą k 5 
o raz  oznaczenie warunków , pod j akiemi  może być 
korzys tnie  zastosowanem.

Co do p ie r w s z e g o , zażąda l iśmy  szczegółowych 
r ap or tó w  ze Szląska ,  Saxoni i ,  Westfalii i P rus  nad- 
r eńsk ich  o obecnym s tan ie  uprawy lnu i ś rodkach  
ku jej podnies ienia N a  zasadzie  zebranych w i a ­
domości przeds tawi l iśmy nasze  opinie p a n n , po-  
czem nas tąp i ł  wyjazd u rzędn ika ekonomicznego Ru­
fina do Belgii ,  dla praktycznego obeznania  się z tym 
przedmiotem i ogłoszen ia  za naszem p o ś r e d n ic U e m  
jasn e j  i przystępnej  rozprawy o uprawie lnu i p rzy­
go towania  go do dal szego użytku.  Pan  Rufin po-
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-wrócił do kraju z usposobionym pomocnikiem, 
aby we właściwej szkole zająć się wykładem na ­
bytych wiadomości. Ta szkoła pod opieką pana,  
pod naszym cznjnym dozorem, przy światłej  i czyn­
nej pomocy właściciela Simenau barona von Ltittwitz 
za ra z  po powrocie p. Rufin otworzona, utrzymuje się 
pomyślnie i posiada ogólne zaufanie. Rozmaite za­
lety belgijskiej oprawy 1 sposobu przygotowania lnu, 
juz  się wyraźnie rozpowszechniać zaczynają,  z tego 
powodu, bardzo będzie korzystnem założenie podo­
bnych szkółek w innych prowincyach, do czego wstę­
pne kroki zostały zrobione.

W krótkości tutaj wspomnimy o usiłowaniach z 
* naszej strony,  około podniesionia tak ważnej gałęzi 

krajowego przemysłu,  za pomocą zebranych za gra­
nicą pożytecznych wiadomości, poznanych odkryć i 
wynalazków. Roczniki nasze składają o tem świa­
dectwo: dość będzie wspomnieć rozprawy o rosyj­
skiej uprawie lnu i maszynach Sprengla do międle­
nia i czesania lnu i t. d.

Gdy tym sposobem szczęśliwie początek zrobiono, 
nie powinniśmy przed sobą ukrywać, żc to jes t  tylko 
początek.

Aby się zbliżyć do celu, potrzeba to co w jednej 
prowincyi, na jednem miejscu zrobiono, w innych 
prowincyach zaprowadzić i upowszechnić. Polecamy 
ten przedmiot łaskawej opiece pana.

Gdy w Belgii, gdzie uprawa lnu znajduje się na 
wysokim s t o p n i u , rząd znacznej udziela pomocy, 
aby ją  udoskonalić, tem bardziej w Prusach rozwi­
nięcie tej ważnej gałęzi przemysłu krajowego za ­
sługuje na hojną i energiczną pomoc rządu.

Co się tyczy krajowego c u k r o w n i c t w a ,  w 
r.  1 8 ł3  z powodu rozpraw o nałożeniu podatku na 
cukier z buraków, które miały miejsce na jeneralnej 
konferencyi w interesach handlu, przedstawiliśmy 
panu naszą  opinię,  ośmielając się utrzymywać, 
że nałożenie wyższego podatku nad 20 gr.  sr. (1 
złr.  in. k ) od cetnara surowego cukru, me da się 
usprawiedliwić ze względów ekonomiczny* h : upra
sza my p ana ,  aby produkcja  krajowego cuk ru ,  
przez trzy lata następne, uie była obłożona wyż­
szym podatkiem

Nasze usiłowania,  co do objaśnień w przedmiocie 
n a w o d n i a n i a  ł ą k ,  nie zostały bez skutku. 
Gruntowne odpowied/i ludzi praktycznie z tym spo- 
gobęm obzoajotnionych, na poczynione im zapytania,

dopomagały nam do upowszechnienia prawdziwych 
wyobrażeń o sposobie nawodniania łąk, a w drodze 
administracyjnej,  do ułatwienia środków służących 
ku rozwinięciu tej ważnej gałęzi gospodarstwa k r a ­
jowego. Dwa środki uważamy za pożyteczne: u- 
sposobicnie zdolnych techników i wykonanie prawa 
o użytkowaniu z płynącej wody.

Co do pierwszego,  staral iśmy się zadosycuczy- 
nić przez wybór zdolnych ludzi do ustanowienia o- 
gólnych i specyalnych planów nawodniania dla P o ­
meranii  i Saxonii.

Co do drugiego, wezwaliśmy dyrekcye centralne 
rolnicze o udzielenie uwag co do zastosowania wspo- 
mnionego prawa ,  aby je przedstawić panu. Prócz 
tego wspieraliśmy radą i pomocą próby nawodnia­
nia, wykonane przez pomorskie towarzystwo ekono­
miczne.

Zpomiędzy szczególnych przedmiotów krajowego- 
rolnictwa, wypada wspomnieć o g r o d n i c t w o ,  u-  
p r a w ę  c h m i e l u  i w i n a .

Przedstawiliśmy naszą opinię, co do wysadzania  
dróg i pastwisk drzewami owocowemi, i co do opieki 
ze strony rządu ,  dla ich utrzymania.  Pod tym 
względem uważamy za najwłaściwsze środki:  i) 
rozporządzenia mające na celu upowszechnienie 
wiadomości ogrodniczych między mieszkańcami;  2 )  
założenie szkółek, z których możnaby otrzymać 
drzewa owocowe, za umiarkowaną cenę;  3) rozsy­
łanie szczepów, zrazów i drukowanych instrukcyi o 
pielęgnowaniu drzew owocowych; 4)  nadgrody za
odznaczenie się.

Zgodnie z punktem 1- wyrobiliśmy ze skarbu 
fundusz przeznaczony dla obeznania z ogrodnictwem 
nauczycieli szkółek wiejskich, w Prusach nadrenskich.

Co do u p r a w y  c h m i e l u ,  pomimo powta­
rzanych wezwań, kolegium wątpi czy byłoby rzeczą 
pożyteczną zachęcać do niej niezamożnych właści­
cieli małych gruntów:  gdyż uprawa chmielu wymaga 
wiele nawo/u i nie przedstawia pewnego zysku.

Skargi  i propozycye właścicieli w i n n i c  w 
Saxonii,  spowodowały rozpoznanie miejscowych o- 
koliczności.

Uskutecznił  to nasz jeneralny sekretarz,  radca  
ekonomiczny von Lengerke,  którego szczegółowy 
raport  przedstawiliśmy panu.

Przechodzimy do czynności naszych w przed­
miocie p r o d u k c y i  z w i e r z ę c e j  k r a j o w e g o
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«■ o 1 n i c t w a. Przedewszystkiem mieliśmy na cela 
zapobiedz okolicznościom głównie wpływającym na 
upadek chowu bydła.

Tutaj należą nasze usiłowania o ułatwioną prze- 
d a z  soli dla bydła, poszukiwania o przyczynach za­
raźliwej choroby płuc, założenie szlachtuzów, roz­
poznanie choroby a n t h r a x ,  dostarczenie zdatnych 
weterynarzy i w ogóle wszystko cokolwiek się ściąga 

do utrzymania równowagi między zdrowiem a cho­
robą,  życiem a śmiercią.

Kwestya o sprzedaży soli dla bydła, została 
wywołana przez częste s ka rg i ;  z tego powoda,  we 
wschodnich Prusach,  wezwaliśmy zgromadzenie,  o 
przedłożenie nam swoich uwag ,  aby po dokładnem 
rozpoznaniu rzeczy, wyrobić zniesienie niedogodno­
ści.  W  tym celu przedstawiliśmy panu dwa na­
stępujące ś r odk i : / )  bezwarunkowe dozwolenie prze- 
daży soli dla bydła;  2) ścisłe utrzymanie rozpo­
rządzenia,  aby w magazynach solnych, znajdowała się 
zawsze,  odpowiadająca potrzebie ilość soli dla bydła.

Z powodu nieustannie objawiającej się, szcze­
gólniej w stolicy, zarazy płuc u bydła, zwołaliśmy 
zgromadzenie rolników i weterynarzy , w styczniu 
1813, dla rozpoznania przyczyn tej choroby i sto­
pnia jej zaraźliwości.  Rezultata zostały przesłane 
zgromadzeniom rolniczym, wraz z wezwaniem, aby 
za  przykładem barnimskiego okręgu ,  robiono do­
świadczenia nad tak ważnym przedmiotem i wska­
zano główne zadania do rozwiązania.  Tym sposo­
bem zostały zebrane fakta,  obserwacye i doświad­
czenia, które już częściowo zostały ogłoszone i powin­
ny doprowadzić do ważnych w rolnictwie rezultatów.

Kwestya tycząca się mięsa i mleka od bydła 
chorego na płuca, sprawiła założenie jatek,  które 
w i e l e  s i ę  przyczyniają do utrzymania czystości w sto­
licy i zapobieżenia, aby chore bydło nie było zabijanera.

Doświadczenie o powstaniu,  rozwijaniu się i 
ostatec/.nero uleczeniu choroby a n t h r a x ,  tak po­
wszechnej i zgubnej ,  szczególniej w Saxoni,  ułat ­
wiliśmy przez wyrobienie od rządu potrzebnego wspar- 
cia i rady, jakim sposobem te doświadczania naj- 
właściwiej mogą byc wykonane. Liczymy na pomoc 
król. szkoły weterynaryjnej,  że wespół z ekonomi- 
cznem kolegium, zechce kierować pracą zgromadzeń 
rolniczych i niewątpliwie do nich należących de­
partamentowych i obwodowych weterynarzy. Przedło­
żyliśmy zgromadzeniom rolniczym ogólne zapytanie : 
#zego sobie życzą rolnicy ich okręgu, w przedmiocie

s z t u k i  w e t e r y n a r y j n e j ?  Spodziewamy sie, 
że odpowiedzi postawią nas w s t a n i e , przywrócić 
zgodne działanie sztuki weterynaryjnej i gospodarstwa,  
które w praktyce teraz, bardzo słaby związek łączy.

Kolegium przy swojem założeniu,  poruczone miało 
szczególną opiekę krajowego chowu bydła.

W pierwszem zdaniu sprawy przedstawi l i śmy, 
jak  dalece przekonani jesteśmy o ważności tego 
przedmiotu, jakie względy kierowały naszem po­
stępowaniem, jakie środki uważamy za potrzebne ze 
strony rząda,  a mianowicie ustanowienie podatku od 
sprowadzanego z zagranicy rozpłodowego b y d ł a , i 
ułatwienie nabycia bydła krwi szlachetnej.  Dal­
sze działanie nasze było zgodne z rozwiniętemi 
tam zasadami i zrobionemi projektami; oświadczy­
liśmy się za naznaczeniem nadgrćd za dobry chów 
bydła, za pomocą dla kupna bydła krwi szlachetnej. 
Podany został do publicznej wiadomości i doświad­
czenia,  wynaleziony przez weterynarza Bbhm’a w 
Insbruku, środek przeciw niepłodności krów, sposób 
Genona, j ak  poznać mlekodajność hrów i t. d.

Niemniej troskliwi o c h ó w  k o n i ,  s taral iśmy 
się go udoskonalić materyalnemi środkami, a  bardziej 
jeszcze przez ustanowienie zasad,  których trzymać się 
należy; do czego dały nam zręczność rozmaite uwagi 
z powoda pisma pana  von Miitheim o naturze koni.

Zrobiliśmy dwa przedstawienia dotyczące się  c h o ­
wu  o w i e c .  Na  wniosek centralnej dyrekcy i pro wincyi 
saskiej,  podaliśmy prośbę do pana o zniżenie cła od 
wywozu wełny tak, aby wyrównywało cłu przewozo­
wemu od wełny obcej. Lecz ta prośba nie mogła 
otrzymać pomyślnej rezolucyi.

Wielokrotne skargi  z powodu niezachowywania ter­
minów trwania jarmarków na wełnę, były przyczyną,  
źeśiny podali do pana przedstawienie upraszając 
i.  aby rozkładanie wełny nie mogło następować 
wcześniej, j ak na dzień przed prawnem zaczęciem 
ja rmarku;  2. aby również publiczne ważenia wełny 
wcześniej nie miało miejsca. Skutkiem czego na­
stąpiło rozporządzenie , aby publiczna wystawa 
i ważenie wełny, nie mogły się odbywać wcześniej 
j ak  na dni trzy przed rozpoczęciem jarmarku.

J e d w a b n i c t w o  było przedmiotem troskliwej 
uwagi. Kolegium wskazując sposoby rozwinięcia tej 
gałęzi przemysiu, szczególniej na małą skalę,  która 
zdaje się najwłaściwsza,  nie mogło zamilczeć trudności. 
Część kolegium była nawet tego zdania ,  że tylko 
jedwabnictwo na wielką skalę, rzeczywistą korzyść
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przyn ieść  może,  j a k  np. we F r a n c j i ,  gdzie czynsz 
dz ie rżawny  od chowu jedwabników,  płacą  według 
i lości  kokonów.

Doświadczen ia  wykonane we Francy i  przekonały ,  
i e  u p r a w a  drzew morwowych wymaga wiele n a w o z u ; 
c i  więc,  którzy zalecają sadzen ie  ich r zędami ,  po 
winni  pami ę t ać ,  ze drzewo morwowe nie lubi w ła ­
sne go  sąsiedztwa.

Pomimo tych wątpl iwości ,  kolegiom przekonane  
o ważnośći  przedmiotu,  chętnie udzielało pomocy. 
W tym celu wyznaczone zos ta ły  nadgrody za sp rze 
dany  do fabryki  j edwab  su rowy lub kokony.

Podan ie  właściciela ziemskiego z Marchi i  k rande-  
bur skiej ,  do tyczące s ię  chowu pijawek,  spowodowało 
wys łan ie  j ednego  z naszych członków wraz z tajn.  
r a d c ą  doktorem Lichtenstein ,  dla obej rzenia z a k ł a ­
dów pi jawek w Berlinie i okolicach.  T e  pos zuk i ­
wan ia  nie doprowadzi ły  do s t anowczych rezul tatów 
z  powodu braku dokładnych wiadomości  o p rocesach  
życia  a  szczególniej  ro zm na ża n ia  s ię  pi jawek 
Uwa ża my doświadczenia za  potrzebne,  lecz nie w 
tyra s topn iu ,  aby na  nie łożyć sumy,  p rzeznaczone  
n a  inne ważniej sze  potrzeby rolnicze.

Z  zadowolnieniem wypada  nam wspomnieć,  że 
za sób  t echnicznych wiadomości  w tym przedmiocie,  
zos ta ł  pomnożony p rzez  udzielone nam doświad­
czenie pana  Szw arc a ,  dziedz ica  Jo rdanowa .

Tu te jszy  pedagog Geyger  podał  projekt  expery-  
mentalnego chowu pszczół  i wzorowego pszczelnego 
g o s p o d a rs t w a ;  lecz projekt  ten nie o t r zymał  wyko 
n a n i a : gdyż co do chowu pszczół ,  nie b rak  ani  
naukowych  wiadomości ,  ani  należytego upowszechnię 
n ia ,  i nie sądzimy aby chów pszczó ł  mógł  być 
postawiony na  wyższym od obecnego s topniu.  Z res z t ą  
chów pszczół  tam tylko może być zyskowny ,  gdzie 
miejscowość temu sprzyja ,  i gdz ie  pszczolarz ma 
dosyć wolnego czasu,  aby s ię  j emu oddać wyłącznie.

N ak o n ie c ,  zaledwie na  wzmiankę z a s łu g u j e ,  że 
n ie ra z  musiel i śmy odrzucać  ż ą d a n i a , p r o p o z y c j e ,  
p rojektanie  dosyć ja sne .

O kucisi bydta roboczego.
N adesłano z  kom itetu Tow arzystw a  go tp .

Malo kto chce o tern wiedzieć,  że byki podkuć

można,  co tem bardziej  j e s t  potrzebnem ile że da le -  
ko większa część gospodarzy  gal icyj skich u t rzymuje  
byki a  nie konie.

N ie raz  wid/ ia łem ja k  w zimie bydlę o lód się 
rozbi ja,  a najpi lniejsza robota przez to ustaje ,  nawet  
bydlę na  d łuższy czas  do pracy nieużytecznem s ię  
robi.  T ra f i a  się także,  że bydlę t ak się zn i wec zy ,  
że  nic j ak  tylko dorznąć go wypada.  Ponieważ zaś  
robota w gospodars twie  zdz ia ła n a  być musi ,  więc 
to coby się miało w zimie z r o b i ć , na wiosnę na  
kosz t  chleba zdziałać  wypada.  Wszystkiemu temu mo­
żna  lekko zapobiedz,  jeżeli  s ię  porobią blaszki z dwoma 
ostremi g r y fami ,  naks z ta l t  półpodkowy k o ń sk ie j ,  
i te t r zema ćwieczkami do rogu racicy bydlęcia s ię  
przybi j ą.  W tym raz ie  tylko j edn ą  racicę od pola na  
przedzie podkuć t r ze ba ;  a za tem na każde bydlę 
po  dwie blaszki  wypada  U mnie nie tylko byki  
ale i krowy robocze s ię  kują ,  i w zimie kiedy na j ­
większa ś l i z g aw ic a ,  bez najmniejszej  szkody do 
roboty ich używam.  Ponieważ op isanie  t ak do k ł a ­
dnego pojęcia r zeczy nie sp rawi,  a zatem ośmielam 
się prześwietnemu komitetowi t aką  podkówkę w r z e ­
czywistości  sub '/. przedłożyć,  z tą prośbą,  ponieważ 
w gospodars twie  ta  r zecz  j e s t  wielkiej wagi ,  aby p r z e ­
świetny komitet  takowe podkówki  na wzór  porobić 
kazał ,  ro zsy ła jąc  j e  potem członkom sz ano w neg o  
Towarzys twa  w różne  s t rony Gal i cj i ,  k tórych z a d a ­
niem będzie ten sposób podkucia bydła  wszędzie a  
wszędz ie  rozpowszechn ić ,  i w łasnym przyk ła dem  
do tego zachęcić.  Tu j e szcze  to dodaje,  że ś r o d k o ­
wych rac ic  podkuwać nie wypada ,  ponieważ,  bydłęby 
się pokaleczyło.

Rudno 31.  s tyczn ia  1848.
Xdz  L eo n  Trz es zc z ak ow sk L

Środek przeciw ukąszeniu od 
pszczoły.

Przeciw ukąszen iu od pszczoły s o k  z t y t o n i u  
okaza ł  się najpewnie jszym ś rodk iem;  nawet  dotknię­
cie r anki  mokrym końcem palącego się cygara  mia ło  
się okazać bardzo skutecznem.

O d p o w i e d z i a l n y  r e d a k t o r  S ta n is ła w  P rzy łę c k i. N a k ła d  i  druk  P io tra  P illera '


